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w Wilnie w Piątek dnia i

W i a d o m o ś c i  k r a j o w e .
"W R uskim  Inw alidzie  czytam y z Petersbur­

ga'. W e  w torek, d. 3o z. ru.; w  dzień wielkiey 
uroczystości imienin Cesarza Jegomości, i razem  
św ięta kawalerów orderu ś. A lexandra Aewskiego, 
całe duchowieństwo tuteyszey stolicy zebrało 
się zrana do kazańskiego kościoła katedralnego, 
ż którego z processyą udało się do kościoła 
newskiego. Około godziny iotey, Cesarz Jegomość 
w  tow arzystw ie Swojego orszaku ze wszystkim i 
jenerałam i, a Nayjaśniey.sze Cesarzowe z całym  
dworem, uroczystym  sposobem udali się z pałacu 
tauryckiego, dla słuchania mszy ś. w  pomienionym 
kościele. Celebrowałpr/.cnay wielebmeyszy m etro­
polita S e ra fim , z dalszem wy źszem duchowień­
stwem. Ceły korpus dyplomatyczny także się znay- 
dował i wielka liczbą znakomitszych osób. Po skoń­
czeniu dziękczynny eh modłow Nayjaśnieysze Osoby 

owróciły do pałacu tauryckiego, gdzie był 1'ami- 
yny  obiad. W ieczorem  stolica była oświecona.”

D. 19 sierpnia, Komendant tw ierdzy Szlissel- 
burgu, jenerał major Ulu talów, w  nagrodę długiey 
i gorli-wey s łużby , mianowany kawalerem  orderu 
ś. W łodzim ierza  agiey klassy wielkiego krzyża.
0  Małżonka m arszałka dworu, M arya  Jakowle* 

wna  A ary sz, kinowa, mianowana dama orderu ś. K a­
ta rzy n y  2giey klassy.

Córki jenerał adjutantów : Golenisczewa-Kutuzo- 
wa  Elżbieta, Pałaszowa  Anna, i Hrafci Komarow- 
•kiego  Anna; jenerał porucznika Hrabiego Karola 
Liw ena  Karolina; radcy taynego Baron d Troiła  Ma- 
ry a , i radcy stanu K aram zina  Zofija; nayłaska- 
w iey m ianowane freyłinam i dworu NN*. Oesarzo- 
wych. „

Nayłaskawdey mianowani kawaleram i orderu 
ś. A n n y  iszey klassy: kapelan Jey Cesarskiey W y ­
sokości małżonki X iążęcia następcy tronu  nider­
landzkiego, W ielkiey  X iężny A n n y  Pawłowny, 
protojerey Jan Bedrińr.ki. Tegoż orderu  2giey-klas­
sy: prpiesśorowite nauk teologicznych i rektprow ie 
seminaryow: petersburskiego, archim andry ta  kla­
sztoru agicy klassy możayskiego łużeckiego Poli­
karp', tw ers o, archim ahdryta klasztoru iszey 
klassy kalazi.'.. kiego troickiego A tanazy , mohilew- 
skiego, ar..łnm andryta klasztoru Sciey klassy or- 
szańskićgo 'Benedykt-, niżegorodzkiego, archim an- 
d ry ta  klasztoru -giey klassy makarjewskiego żpł- 
towodskiego Gabryel, orłowskiego, archym andryta 
klasztoru 3ciey klassy m reńskiego petropaw łow - 
skiego, Ti - odzimierz ; i professor nauk teologicz­
nych, inspektor sem inaryum  tulskiego, protojerey 
tamecznego kościoła katedralnego Jan Pokrow.ski. 
O rderu ś. W łodzim ierza  4tey, klassy: professor ję­
zyka hcbrayskiego w akademii duchowney sankt- 
petersbnrskifcy, probosoz kościoła kazańskiego He­
rm a n  Pawski i dyrektor szkół gubernii estonsjdey 
Raroii óztakelberg.
1 Ustanowiona, przez naywyżey potw ierdzoną 

opiniją Rady Państwa, d. 17 lipca 1819 ro k u , do­
czesna kommissya dla zadecydowania rachunków  
i rzeczy rachunkowych, z  dawnieyszegb czacu, u- 
roczyście o tw artą  została w lip c u ro k u  bieżącego, 
i rozpoczęła swe działania. V  -

K h ó I e s t w o  P o t S K l E .
W arszawa, dnia  21 W rześn iaŁ 

Dnia 18 b. m. złożone zostały w  grobie obok 
zwłok braterskich śm iertelne zwłoki J^Y. Stanisła­
wa H rabi Potockiego  Prezesa S en a tu , następują­
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cym obrządkiem. O godzinie io tey  zrana przyby­
li Ao W illanowa  J W . JX.jądz Hołowczyc, Ar.cy-Ri- 
6kup warszawski, Prym as Królćws.twa Polskiego, 
JW . JX iądz biskup Płocki, prałaci i kanonicy ka­
pituły w arszaw skiey , niem niey duchowier.stivo 
świeckie i zakonne do 60 osób wynoszące. JO. X ią- 
żę Namiestnik Królewski sm utną tę  uroczystość 
bytnością swoją zasczycił. W szyscy  przytom ni 
w  W arszawie  senatorowie, m inistrow ie, w ielu z ra ­
dy stanu; członki kommissyi edukacyyney, w ielu 
jenerałów, professorów un iw ersy tetu  i liceum, p rzy ­
jaciele, znajomi, mnoga liczba uczniów, pośpieszy­
li tę  ostatnią usługę oddać zm arłem u. Skoro czas: 
nadszedł, udał aię J W . JXiadz Prym as do sali, w  
którey ciało złożonem było, i gdzie od soboty od­
praw iały  się ciągle wigilije i msze św ięte. Po od­
praw ionych .żałobnych obrządkach, studćnci w ar­
szaw scy, pam iętni pieczołowitey nad nimi opieki 
dawnego m inistra oświecenia, nie dopuścili innym  
nieść trum nę zmarłego. O taczali ja senatorowie. 
JX iądz Gąsiorowski proboscz powsiński p rzy  W y ­
prowadzeniu miał nader tk liw ą żałbhną przem o­
wę. Ruszył sm utny orszak do kościoła,"" a za nim  
domownicy i gromady wdośoian płci obojey etc.etc. 
W  kościele rzęsisto ośw ieconym , całkiem  k irem  
czarnym  okry tym ,'po  odśpiewanych przez, ducho­
wieństw o modlitwach, m iał m szą św iętą z dobra­
ną, fn u .y k ą  J W . JK iądz Prymas,""czułe "i w ym o- 

JX iadz Kotowski probosoz piaseezyń- 
ski. Rozżalone zgromadzenie gorące do Roga za 
tak  przy kładnego obywatela m odły żałosnem prze­
ryw ało jkaniem. Może pompa i okazałość otaczać 
śmiertelne zw łoki potężnych, lecz łzy rzew ne cno- 
oie tylko, zasłudze i dobroęi tow arzyszą do grobu. 
Po skończonym około godziny pierwszey obrząd­
ku, zaproszone przez b rata  zeszłego J W . Jana Po­
tockiego duchowieństwo i przytom ni do pałacu na  
obiad. Cyprysy i wieńce dębowe, cała tey  sm u- 
tney uczty  ozdoba, przypom niały jaki jest koniec 
nayzaśłużeńszych. Nieutuleni po stracie tak  cież- 
kiey, tak  nienagrodzoney, pozostała żona i syn, n ie  
mogli talc srogiemu dla serc ich obrządkowi bydź 
przytom nym i.

A u  s t  n  y  a.
(z Gaz. Zusch.) W ie d e ń , dnia  7 września. 

Porta  po wydaniu (nic prędzey jak 8 sierpnia) fir­
ma nu, przez k tó ry  ambareo z rossyyskich okrętów  
zdjęte a żegluga przez Dardanelle dozwoloną^ zo­
stała, wydała dnia i 5 drugi firman, k tó ry  w dniur 
dzisieyszym umieściła jedna ^ g a z e t  wiedeńskich, 
a w  którym  rozkazuje wszystkim urzędnikom  swro- 
im, „ ażeby się n ik t nie ważył, napadadź na je y  
Spoko jn  ych i niew innych poddanych .” Na wstenie, 
wyrażono: „ Ludy greckie były oddawna czyn-
szownymi poddanymi wysokiey P o rty  mojey; w  każ­
dym względzie doznawali miłosierdzia i łagodności; 
ich honor, ich majątek i życie by ły  bronione, strze­
żone i  zabezpieczone, i nie doznawali n igdy  inne -  ■ 
go obeyścia s ię , jak tylko ła sk i i dobrodzieystwa 
wszelkiego, i w  daleko wyższym stopniu, niżeli w
um owach z Rajahami zastrzeżonem było.“   Po
takim  w ięc furmanie powinnoby przynaym niey, po 
czterech  miesiącach, ustać mordowanie bezbron­
nych; o polepszeniu zaś losu narodu greckiego, a  
choćby ty lko o am nestii dla tych  /  którym  w re- 
ście rozpacz podała broń w  r ę k ę , nie ma vr nim 
zgoła mowy.

/



P  R U S S Y.
(z Y c r . TVarsz.) B en in  cmi o i R wrzeSntat. 4Z 

^ftwcclu v j  l)i e r a j ac ey się er o G . u c y i nii o Ił z$e^y 
niemieckiey cgło: i> pn .lessor Z: m o \v  Berlinie, co 
l i ’stępuje:, , ,Kardy rnen’iec z. ą_» acy się pod 
c ’ rągwie greków |<v  :ńi(n y j ,  ,ły‘ od wszel- 
k iA  tow J^zyyktyhlp) ,~T'~ ; f *00, < «• '>.atćm pó-
w i|b i ze jfo tić . zonh i d>.w. • • tcoiiie n ieć za-
pewm-.eł»e. łjowjmep oraz me W  . . unych obo­
wiązków względem oyczy7.nv, to jest, i te feydź 
w rządowey służbie, ani n • itżeć do iautiwęru, a 
przynaymniey powinien mieć urzędowe uwolnienie 
ze służby. Powinien bydź zdrovc jm  na ciele, aże­
by mógł wytrzymać obcy k l i m a t i  nieznany mu 
tryb życia. Również powinien bydź zdrowym i 
na umyśle: a zatem mieć otw artą głowę 1 ślache- 

..tne i-cpu i i; nie wyruszać na Woynę z osobistych 
widokow, ale dla obrony"uci';nionego ludu; wziąć 
sobie przy tern za zasadę nie odpłacania okrucien- 

.stwan i za okrucieństwa, ale nawet i naniawiać 
przyjaciół swoich chrześcijan dp ludzkiego obcho­
dzenia sic. z nieprzyjacielem. Pow inien już £vłód- 
hydź wojęńną wyprawę; bo Grecy dość mają rak, 
ale nie Wszyscy wiedzą, jak wojować należy. *Nay- 
lppiey byłoby, gdyby wybierający się do Grecy i 
riem iec był dobrym dowódcą, ponieważ zbywagre- 

-kom na biegłych oficerąc/h. Potrzebą także osób 
oznajomionych z nauką artylleryczną i inżynier­
ską, bo na oficerach, tey broni zbywa grekom hay-, 
fcardziey.“ y.; . .

VVyszło w Berlinie nowe dzieło pod tytułem ; 
A li Basia  Janiny , i Narad grecki.

Prz*ypaclek, jaki zdarzył się. rokii przeszłego 
JW Paryżu Niążęciu Brogłio,spotkał teraz francuz- 
kiego przy dworze naszym posła Margrabiego Cha­
teaubriand. Margrabia ten bawiąc na wsi, wypra­
wił lokaja z njałem zleceniem do Paryża. Lokay 
udał się do mieszkania posła, dokąd .przybywszy', 
zastał z wielkiem podziwianiem drzwi gabinetu, 
w którym  margrabia zwykł pracować, zamknięte.

. Usłyszał’ jakoweś poruszenie, a ząyrzaWszy 2 cle-, 
kaw oś o i przez dziurkę w zamku, uyrzał kamerd}'- 
jiera przy stoliku pana sw ojego siedzącego i piszą- 

. cego. Maj%c w tein lokay podejrzenie, 'skrył się 
i  zaczaił dla. w idzenia kamerdynera wychodfkće* 
go. To gdy nastąpiło, wszedł lokay do pokoju,

. gdzie na stoliku znalazł wiele porozrzucanych pa­
pierów, i kopije ich, pisane ręką kamerdynera. Za­
brał to wszystko lókay, i przyjechawszy na wieś, ' 

. pokazał panu sw ojemu. Zadziwiony Mąr- 
grabin, karał, przywołać do siebie kamerdynera,

• który. w. konou przyznał się, iż od dawnego cżasu, 
nawiewne wezwanie, przepisuje listy poselskie i 

-wszelkie pisma jego.
r , t  - f  ■ ’ i , . ‘ ,  \  "%

. ; s T u r c y  a .
>. (* 1 Dostrzegacza austryackićgo). fkjdhtgW ze- 

: dotVy ch doniesień z Konstantynopola pod dm,em 25 
sierpnia, wydane od Porty iirinany. 1 rozkazy, ja­
ko i odezwa patryarchy do narodu greckiego,’spra- 
Wiły zamierzony skutek. Spokojnoić przywróco­
na jest zupełnie W Konsiahtymmpolu; kazdykupiec 

. i  rzemieślnik, bez różnicy narodu, wychodzi bćz- 
pićcznie za swemi sprawunkami, i nie doznaje ża- 
driey prześzkody choćby, w uaydalszey dzielnicy 
tak rozległego rniasta. Rząd okazał w  Ostatnich 

1 czSsach taką moc, jalcieysię po nim ledwo spodzie­
wać można było. Na jego wezwanie wzięli się do 
broni ws/zyscy muzijłniani, i złożyli ją z,a jego roz­
kazami. Nie .ma dziś w Konstantynopolu prześla­
dowania ani tracenia, ani tym podobnych kroków,

- k tó reb y  za r e a k c ją  uWaźać m ożna.
Dnia 19 sierpnia we wszystkich kościołach 

greckich odczytany był pasterski list patryarchy, 
który zapewnia opiekę rządu gminie greefeiey, i 
wzywa ją także do spokoyńości.

Korpusom janczarskim posłany jest rofekaz, 
aby ustąpiły z obu xięztw na lewym brzegu Du­
naju.

W  Peloponezie nie zaszło nic ważnego; a przy­
nayniniey nic o tern nie w'iedziano w Konstanty- ' 
nopokn Dowódzoy tureccy zdają się wiele sobie 
obiecywać z nieporozumienia, między mieszka­
jącymi grekami panującego; a niżeli wdawać się yy 
rzeczywiste działania. Każde miasto jest w sprze­

czności z sąsiedniemi, i (mówi daley Doslrzegacz) 
jest tylu przywódców nieistniejącego woyska, ile 
miast.

Uzbrojenia moi-skie na wyspach greckich, za­
mieniają się po Większey cżęści nk rozboje morskie.
Z mnóztwa zdarzeń, jakie w ostatnich czasach za­
szły, dwa następujące zWracają ńayiziocniej uwa­
gę. Uzbrojony M Liv&'pool okręt angielski, płyną­
cy z Alexandryi do Konstantynopola, zatrzyma­
ny przez uzbrojonych w Spesia korsarzy, zapro­
wadzony został, do łeźącey między Kandyą i .Rho­
des r małfey wyspy 'Cció, niedaleko -Scarpanto; skła­
dająca się. ze id osób rodzińa turecka z Egiptu, o- 
krutm e tam zamordowaną została od zbójców mor­
skich. Kapitanowi angielskiemu podała się sposo- 
bdeść uciec do A lexandryi. gdzie o wszystkiem 
zdał spraWę, co powodowal^Liasze Ugiptii do wło­
żenia ambargo na \vśzysthjB?okrę*ty ehropeyskie, 
(ila zachowania ich od podobnych niebezpieczeństw. 
G>kVęt austryacki, także z Egiptu pły nący, na któ- 

hym  się znaydowali ormfjahie, z ziemi św iętej po­
wracający, wpadł także w- ręce jednego korsarza; 
okręt 1 ładunek jostał nietknięty; ale będących na 
nim ormianóW wywleczono na ląd, skrzywdzono i 
odarto-.

Dnia 16 sierpnia poseł hiszpański, kawaler 
Zea B tm ludek , miał pierwszą uroczystą audyen- 
°yą ti V' • W  Czyra. ze zwfyczayńymi obrzędem.

Dnia 21 sierpnia Wybuchnął p/0|af na przed­
mieściu Pera, jy "dzielnicy tureckiey, av bliżkóści 
zamieszkanego przez sułtańskich paziów Galala 
Serai. Gwałtowny w iatr północno-wschodni przez 
długi czas czynił daremnym ratunek; Zebrani w 
czasie tym na radzie u Scheic/t ol Islam  (Mufte- 
go) ministrowie pośpieszyli na mićysce pożaru, 
gdzie i W.^ Sułtan udał się także; jednakże pożar 
fedvyo yy kilkanaście godzin przytłumiony został.

meczelu i około bp domow stały się pastwą

Pubftczny stan zdrowia jest zaspakajającym toż 
s.imo tonoszą ze Sm im y, gdzie.morowć pov\ ie*łze 
hie Uczyniło dalszego post|pm 1

F  R A a C Y A.
(z Gaz. beri.) Pr ryz. dnia 5 września, po 

dliigicy konferencji z posłem rossyyśkim i austrya- 
cknn dnia Oi siefpuia Xiążę IT ćllington wyjechał 
l i ^ n a .  W  dzień Wyjazdu sWojegO był na 5- 
bieazte u Pana Munos, sprawującego interessa Por- 
ty przy dworze lianeuzkim.

JJecazes d. 28 do Bordeaux przybył.
Do M arsylii i Lyonu  przyszła z Kon tanty- 

ridpola wiadomość, że d. 20 lipea flota turecka na 
greków jesćzf: nie uderzyła. , O statniej z nich sta- 
nowisko było u Wyspy Jpsara {Pśyra), kiedy tu ­
recka pomiędzy Ciiio i ńzyatyckifcjni brzegami pły- x 
hęła, (t-hió leży w środku miedzy Czesmą a wy­
spą Ipsara). “ J

. Słychać, iz feskadra niderlandzka która dcżMa­
jorki przybyła, połączy się 7. Irattcuzka, wyporza- 
dzoną 1 uzbrojoną w Tulonie, spoinie “do Malty “i 

arokupelag popłyną, i pod Metelino (Lesbos) 
przyłączą się do angiehkiey,- które osadziła w  cyście 
do L  esi danellow.

(z Gaz. beri.) Pary i, dnia 6 wrześniat W czo- 
ra Kroi był na radzie ministrów. Mówią, iż na 
njey postanowiono listę prezydentów' kolleg jo w u-y- 
bierczych departamentowych i okręgowych. Fan 
Chateaubriand takoż się miał znaydoWać.

W  marynarce Król wielu posunął na wyższe 
stopnie: i3 kapitapóW fregaty na kaj itanów okrę­
towych, j3 poruczników okrętowych na karita- 
nów fregaty , 5i chorążych na poruczników okrfe- 
tdwych i 108 elewów* pierwszej klassy ha chora- 
zych. vvielkie przysposobienia morskie przez rzad 
gą zalecone. W  Tulonie wszystkie okręty linio­
we 1 łregaty, które w' arsenale rozbrojone leżały,
r \ r \  T V R n l f u r  t  . 7 ___  . 1 _____1

—  „<chefdrt kilka okrętow wojennych 
ma przyyśdź do Talonu. Oddzielni kommisarze 
rządowi są wyznaczeni, do czUwahia nad spełnie­
niem tych rózkazow. Mówią jescze o-zbieraniu 
się korptisu woyska w Prowanćyi, który, na okręty 
siadzie.



Król dał pryw atne wysłuchanie Panu Eug. de 
Genoude, autorow i nowego przekładu Biblii.

Pew ną zdaje się rzeczą, że Xiążę Decazcs dó 
P aryża  powróci. Spodziewają się go W llotelu St. 
Aulair.

M nóztwo gońców przychodzi z M adrytu  dó 
P a ryża , a w  m iastach po drodze rozeszły się wia­
domości n&y niedorzeczniejsze, których nie ma po­
trzeby  powtarzać.

Potw ierdza się wiadomość •, że między L yo ­
nem  a Talonem  wystawiona będzie lin ija 'te leg ra­
ficzna. W iadomo, ze między Lyonem  a. Paryżem  
dawnd1 się już podobna linija znajduje.

(z Kórr. hanu.) Baron Portalr m inister m ary­
nark i m ianowany wielkim  urzędnikiem  legii ho- 
ndrowey. 7 ' • ,

Niedawno w Greńoble rozeszła się Wiadomość) 
że Król safcdynski zamordowany został. Guberna­
to r  Sabaudyi odwołał tę  Mowinę. •

Dnia 28 z. m. nową korw etę, Pomona, W Cher- 
bourgu z w arsztatu  spusczono.

W  całym  ParjtzU rozpraw iają teraz między 
imienni rzeczam i o następtijącem  zdarzen iu : Dnia 
5© z. m. o kwadransie 11a rlktą w  nocy wszedł nie*- 
znajomy człowiek do domu we&larza M outtier, 
przegraw szy nieco Wprzód , jak się potem  dowie­
dziano, wszystko co m iał przy sobie* W  kanto­
rze  tego w extarza była ty iko młoda służąca, a Pa­
ni M outtjer z siostrzeńcem w pokoju poza kantorem. 
C nv '-k  len • wszedtsyy do kantoru, zam knął za 
>sot-:: di n i, pchnął służącą1 puginałem, i porwał ko­
sz' ’ peiny złota. W yskoczyła Pani M outtier z 
sio' t i- ■ encein • ale oboje pchnął także puginałem, 
\v j  Uiegł Z kantoru, 1 dostał się na rynek  la Y ictoire. 
G dy go dway młodzianie chcieli pochwycić, ugo- 
d ił ich znowu puginaiem, u jednego bardzo- nie­
bezpiecznie; ran ił także człowieka podeszłego idą­
cego spokoyiue. W  tem , przechodził patrol żan­
darm ów ,- i przyskoczył do niego; a gdy- go mieli 
poymać, ugodzi! znoWU ptiginfełem jednego z żan­
darm ów. W szakże pochwycili go drudzy , i za­
prowadzili do straży przy  bahku irancuzk im ; ale 
wchodząc do izby -żołnierskiej' dobył z kieszeni pi­
stoletu, 1 zastrzelił się na śmierć.- Z ranionych od 
niego osób kilka zostaje w  niebezpieczeństwie ży­
cia, a zyvłascza siostrzenice Pani M outtier, służą­
cą jey, i óvv młod ian na rynku la Y ictoire pchnięty.'

KnpcOwi M . . .  av Criey  niedaleko Z,don, iv.a- 
jącemu lat 21, .przyszłą osobliwsza m jś l dostania, 
pieniędzy. Napisał bezimiennie do X iążęeia Ora- 
n i i , aby mu na oznaczony dzień i godzinę przy­
słał 20,090 łranjiów do. łiutnbouillęt na wskazane 
m iejsce , . bo inaczej- go zabije. Dla przekonania 
zaś N ią że.cia o możności uskutecznienia tey żuchwa*- 
łey pogróżki, przytoczył rozm aite drobne okoli­
czności. I tkk napisał między in n e in i; Pew ne­
go dnia przechadzałeś się W . X . Mość po dzie­
dzińcu zamkowym w Laeketl. 1JV idzialeś psa, któ­
ry  się kąsał z iimeini psam i; był on moją a ja sta­
łem- bhzko W . X. M ościć4 X iążę doniosł zarazo 
tem polibyi tUteysżfcy, która wysłała ajenta do Piam- 
bouillet. a ten udał się na 'wskazane mieysce i p rzy ­
niósł 20,ooo irankow . Zastał jakiegoś człowieka, 
k tó ry  pieniądze odebrał, i z nich zakwitow ał. Poj ­
mano go. Był to niejaki L . . .  larb ierz .w  C ... bliz- 
ki krew ny .owńgo kupca, którego także w  Pary*  
żu  uwięziono. Sprawa .ta  jest bardzo ciekawa-

N i e m c y .
(z Korr. warsz.) K ról angielski spodziewany 

jest dnia 28 września w Frankfurcie, zkąd odwie­
dzi dwie swoje siostry w Hombnrgu i Ludwigsbur- 
gu. Głoszą przy tem  o nowym monarchów" zjeździe, 
nastąpić mający m pod koniec w rześnia w  W il- 
hclmsbad, na k tó ry  spodziewany jest także mięcfzy 
innym i i Król angielski.

Dnia 20 w rześnia w yruszy  ̂ z Boicenburga 
wiele młodzieży niem ieckiej do Grecyi.

H I s  Z V A N I J A.
(z Gaz. bert.) M adry t dnia  28 sierpnia. Od 

trzech  dni jesteśmy tu- w  wielkićm poruszeniu i 
niespokoynOŚci. Lękać się należy wybuchnienia 
woynyr domowey. Dnia 20 wieczorem  pod okna­
m i wiezienia bukowych gardystovy, k tórzy  przed

'  f
k ilką miesiącami lud skrzyw dzili, zaczęto śpiewać, 
jako hasło rozruchu pieśń: Tragalo Perro. T rz y ­
mający straż oficer wyrsłał kilku żołnierzy dla roz­
pędzenia kupy. Ci zostali wyszydzeni, i na osta­
tek uderzyli kolbami na burzycielów", jednakże n i­
kogo nie ranili. ’| 'u  wypadli wszyscy z klubu Fon­
tana  na pomoc śpiewakom. Zebrało się w iecey 4oo 
ludzi. P rzybyły  naczelnik polityczny", przypisał 
w inę w ojsku . Jenerał M orillo  udał się zaraz po­
tem  konno, z dwoma adjutantam i na plac, został 
wyszydzony, i bił kijem pobliższyołb W szyscy ucie­
kają i idą do Fondana. T u  mówcy lud podbu­
rzają i w m awiają mU, że jenerał M orillo dobył pa­
łasza, rąbał i.w ielu  obywateli Zranił. T ak  prze­
szła noc. Dnia 21 zebrały się kupy zrana ; żądały 
głowy M or Ula; chciały Zrabować jego mieszkanie 
i spalić; ale znalazły je w ojsk iem  otoczone. M o­
rillo kazał poprzybijać ogłoszenie, w którem  Wy­
m awiał zarzucone przeciw  sobie oscżerśtwa. Je­
dnakże nic to nie pomogło. Zaw ziętość ludu po­
większała się coraz bardziej. Około wieczora ze­
brało się więcey 10,000 ludzi w blizkości Fom ana. 
Prócz głowy M orilla . ‘domagano się jeseze m ini- 
strowskich; żądano Woyny dmnowey, jako jedyne­
go stanowczego- środka, mogącego w ybaw ić Hisz­
panią. Nąjśonicc naczelnik polityczny kazał ogło­
sić że Morillo złożył Urząd, i stanie przed sądem. 
Uśm ierzyło to nieco Umjsły. W oysko tylko u - 
czuło zniewagę swego naczelnika i 'własne poniże­
nie, i ledwo je starsi w strzym ać mogli. P ierw szy  
raz widziano w M adrycie  woysko - ppierające się 
ludowi. Poróżnienie to pójdzie coraz dalej . jeśli 
się naczelnikom klubu F om and  uda, u trzym yw ać 
obywateli Aj zawziętości. Naąwczas rozlew krWi 
stanie się nieuchronnym . D nia 22 w ieczorem  po­
w stały nowe rozruchy-, ale woysko krążyło po u- 
licach i utrzym yw ało lud w karbach. Oczekują 7. 
niecierpliwością odpowiedzi K ró la, względem zło­
żenia urzędu przez M orilla. M inister spraw  za­
m orskich udał się do Króla. G arnizon stoi p od bro- 
iiią. M agistrat ogłosił posiedzenie sWoje za nieu­
stające.

* Nim nastąpi koniec tey  spraWy, jenerał M o­
rillo zdał dowództwo w ojskow e stolicy guberna­
torow i M adrytu, jenerałowi M autem ayor.

P-. W ieczorem  o godzinie 10 odpowiedź 
Królewska nadeszła, N. Pan nie .przyjął usunie- 
hia się jenerała Morillo) ma wprzódy stanąć przed 
Sądem w ojskow ym . W ola  ta  nie jest jeseże ogło­
szona. Ale tłum  ludu krąży  po w szystkich ulicach; 
zdaje się,_ że W nocy tey p rzy jdz ie  do nieuchronnych 
gwałtowności.

Podług ińńych w iadom ości, p rzy jął Król u- 
sunienie się jenerała M orillo. W oysko jest podzie­
lone; jedni są za jenerałem 'M orillo , drttdzy za 
Quirogq. Lała się jaż krew  między obiema stro­
nami. Ną ulicach nie wołają, jak. niegdyś w e E ra n - 
cyii Do gilotyny! ale: Do młotka! Dla .m inistra 
w o jn y  dalio szyderski wieczór muzyczny; śpiewa­
no pieśń Tpagala  przed jego drzw iam i, a po każ- 
dey strofie bito trzy  r a / j  młotkiem^ znajdująoym  
się do zWyczaynego kołótania przy drzw iach.

<L+L-   0

. A  f  n y k  a.
(z Gaz. W arsz.) A lgier dnia 18 czerwca. Le­

dwo ćo nie zaburzono tu  publicznej spokoyności. 
Ffassen Baśźa, Deju od cZasu objęcia rządu przed 
trzem a łaty, nigdy jescze nie ruszył się z Zamku 
Kassabau; co gniewa m ilic ją  tu re c k ą , bo żadney 
rew’olucyi zrobić nie m oże; trudno jej' boAviem 
uderzyć na Deja wr WaroWhym zamkli. Niedarvno 
zachciało się DejoAA i wyjechać do dolnego m iasta 
dla widzenia szańcowy które od morza sypać kazał. 
PoAystał zaraz rozruch w koszarach, i gdyby się 
Dey prędko o tćm nie dowiedział i - nie w rócił 
spiesznie do zamku, bunt byłby wybuchnął. Gnie­
w a m ilicj ą; iż nio może zabić Deja, i pozyskać ko- 
rzyści, jakie tu rcy  pospolicie przy odmitfnie DejoAV 
odnoszą. W  reście utyskuje na m ałą płacę i dro­
gą żywność.

W iadom ość o powstaniu greków1 w  T u rc j i  
spraw iła tu  wielkie, wrażenie. U zbrajają ' k ap ry ; 
lecz niewiadomo kiedy w ypłyną. Chciałyby krążyć 
przeciwrko okrętom  greckim , ale. się ich obawhają^



W Ł O C H Y .
(2 Korr. warsz.) Gazeta urzędow a neapolitań- 

ska z dnia i 4 sierpnia ogłosiła następujące seze- 
oóły walki w prow ineyi T e rra  di Lavoro między 
jedną z band a żandarm am i, w t y c h  wyrazach : 
„U pow ażnieni jesteśmy ogłosić, że kapitan żandar­
mów Napolitano napadł w  nocy dnia 5 i ltpca na 

■kompanią rozboyników należącą (lo gminy Villa. 
Po długim odporze, jeden z nich Piotr di balio ro­
dem z Villa poległ, a kilku raniono. Zabitego, przy 
k tórym  znaleziono karabinek i ostre ładunki, w y­
stawiono na widok publiczny na rynku San G er­
manom .

D ruga junta śledcza wyznaczona dla kapitanów 
kapelanów, urzędników zdrowia i lazaretowych o- 
ołosiła uwiadomienie obowiązujące ich wszystkich, 
zeby śię oczyścili z postępków swoich w czasie 
dziewięciomiesięcznego rządu konstytucyjnego.

Tem i dniami wsadzono na okręt z rozkazu 
królewskiego PP. Poerio, Pedrinelli, lioreU i. i A r- ' 
covito deputowanych w byłym  parlamencie nea- 

olitańskim, tudzież jenerałów Golletta i Gabryela 
epe. Powieziono ich do T ryestu .

T w ierdzą z pewnością, iż pochwrycono kapi­
tanów  M ore lli-1 Salviati. ćelnieyszych spraw ców  
rew olucyi dnia 5 jip e a , przebranych po greoku. 
R ząd wyznaczył był za ich głowy po 1,000 dukatów.

“ Lekkie trzesienie ziemi w  Neapolu dnia 2 sier­
pnia tak  było gwałtow ne w  Kalabryi, żc wiele do­
m ów obaliło, pod k tó rych  rozwalm am i bardzo wie­
lu  ludzi życie u t r a c i ł o .  .

Dnia, i 5 sierpnia przodkowa! Papież w R zy­
mie na  taynym  konsystorzu sw oim , a m ianował 
r o z m a i  te , osoby duchowne na ar oy biskupstwa i bi­
skupstw a we W łoszech. W przód zaś niiał mowę 
w  języku łhcińskim, w  k tó iey  zdał spraw ę o przed­
sięw ziętych krokach względem duchowieństwa w 
B aw aryi i Prusiech. »

T e a t r  W i l e ń s k i .
Mości Redaktorze! Z ukontentowaniem  ser- 

decznem, trzy  razy  w  tydzień czytam  na wsi 
“W P an a  K uryera. P ochw ały , które ktoś słu­
sznie umieścił dla nowo przybyłych artystów  
7 W a rsz a w y , wzbudziły we mnie ciekawość 
osiadać własnemi oczami, to dziwowisko wiel­
k ich  talentów  : bo trzeba W P anu  w iedzieć, że 
gdy byłem w  szkołach jezuickich, lat tem u kil­
kadziesiąt, grywaliśm y nieźle dialogi, a poźniey sztu­
k i Bołionlolca były u nas w  naywiększem upodo­
baniu; ztąd wnieść można, że chociaż się na wsi 
oddawna" zakopałem, mam niejakie atoli o teatrze 
wyobrażenie. Czekałem tedy z upragnieniem chwi­
li, w  którey się zaczną wakacye , abym przyje­
chawszy do W iln a  po synów , inógł bydź razem 
na jakiey dobrey sztuce. Pociągłych ulewach, 
drogi popsute, mosty pozrywane, tam owały mi dro­
gę. °  Pływ ałem  w  mojey bryczce jak w A rce Noe­
go i Bóg strzegł, żem się nie utopił; przyjechałem, 
czyli rac z e y , że tak  rzekę, przypłynąłem  do na- 
szev stolicy Litew skiey, adopełm wszy powinności 
o y c o w s k i c y  w  uściśnieniu sferdecznem dziatek, w y- 
examinowawszy czy się też czego nauczyły, posy^ 
łam  natychm iast mego Bartłomieja, lokaja, po afisz. 
Niecilota! m usiał gdzieś z rogu kamienicy oderwać. 
Czytałem  ty tu ł sztuki, jakaś: Helena czyli Hayda- 
m acy na Ukrainie. Oho! pomyślałem sobie, to 
coś bedzie z h istoryi narodowey. W  tym  m óy 
synek starszy, Bonuś, mówi do mnie: Mon pere fai- 
tez moi le plaisir, weź nas dzisiay z sobą do teatru . 
U kontentow any, że mam syna co po francuzku 
mówń, wziąłem  ich na ten  p ley z y r, płacę bilety 
na parter,a  sługę,Bartłomieja, z latarnią w ypraw iam  
na  galeryą: zaczynają się Haydamacy: siedzę i sie­
dzę, jak na nienheckiem kazaniu. Nudzą mię o- 
brazy ludzi z nożami, flintam i i szablami, słyszę 
dzwony, gwizdania zboycow, w ystrzały; Wodzę po­
lowań kjzgo (a wśzystko;ale smaku dobrego dóstrzedz 
liie mogę: nakoniee zapalono chałupę; ten  widok mię 
przestraszył, porywam  dzieci, aby przynaym niey 
uciec z duszą, powróciwszy z tea tru  niekontent, 
rozmyślałem, porównywałem  diajogi nasze z H ay- 
damakami, aż tu  słyszę o pół nocy płacz, jęk m e-, 
•to Bartłomieja: wstaję z łóżka: . zapalam stoczek: 
budzę ,go i pytani: co ci jest? a on mi odpowiada 
przestraszony', iż m u się śniło, że go 1 lay  dania jy  
zarzynać chcieli. T fu  do licha z takiemi komedyami, 
rzekłem , co ludzi w  nocy straszą. Jakoż w istocie
"  " "  ■ /  W alno Drukować f \  N.~Uvl<tński Qpfo Kon

i mnie się para razy marzyło, że mię Gonta chciał 
zamordwać. W yjechałem  nazajutrz żałując, żem 
za moie kilkanaście złotych strachu się nabawił. Dnia 
11 września przywiozłem  synów7 dla umiesczenia 
ich w  szkołach. Nanowo szatan mię kusi iść na 
Upiora z tańcam i, obrazami, prologam i, i ogniami 
zagranicznemu myślę sobie trzeba bydź na teatrze , 
kiedy tak  wiele na r a z . zobaczyć m ożna, biorę 
Giebtrudę,. k tórąm  przyw iózł dzieciom 11a usługi i 
w7ysyłam, podług zwyczaju, na galeryą. Niestety! 
mogłżem się spodziewać, że.Upiór nie ustąpi na jotę 
Ilaydam akopi: zaczyna się sztuka, zamiast jednego, 
widzę kilku upiorow: potym jeden z nich mając u- 
bieioną tw arz, ciągle przestraszał widzów i kobiety 
na scenie, ściska/ąc je jak żyjący. O to mi sztuka! 
a zamiast jakiegoś Bengalskiego ognia, tak  było 
ciemno na T eatrze, Ja k  w głowie tego, który tę  
sztukę napisał. Skończyły się przecie trzy  akta, 
czekamy czwartego: nie ma. W ychodzi nakoniee 
aktor, k tóry  udaw ał upiora i przeprasza skromnie, 
za błędy. Ale nam już nieszlo o błędy lecz gdzie 
się czw arty  akt podział: wszakżeśmy zapłacili za 
niego. Chcąc się Upiór ze wszystkiego gładko w y­
winąć, zw alił na djabła, który'W szystko za kulisami 
popsuł, likłonił się i kazał nam iść dp domu. Poszliśmy 
tedy jak zmyci, a bardz ie j zawstydzeni, żeśmy Ua- 
próżno czekali końca sztuki. Ja przynaym niey 
tym  się zemściłem za moje cztery  złote, żem z par­
teru  zawołał, aby nam lepsze sztuki dawano. Uda­
wszy się na spoczynek, nowy miałem kłopot w  no­
cy z moją G ertrudą : co moment przez sen wrzesczy 
jak naw iedzała;, że ją Upiór d u s i, że k rew  

•jey wypiią, ledwiem biedną kobiecinę uspokoił. 
Proszę tedy, Mości Redaktorze, oświadczyć móy żal 
publicznie , iż dwa razy zapłaciłem sam nie w7iem 
za co. Lubo pszenica posZła w  górę, ale zawsze 
szkoda czterech złoty c i .  Niech Panowie aktor o wie 
w ybierają sztuki godne oka Publiczności, bo Upio­
ram i i Haydamakami en trepryza o to niedbała, W y ­
straszy Wszystkich z T ea tru . Jest to ubliżać go­
ścinnym  Litw inom , chcąc ich bawić nikczemnem i 
płodami. Staruszkiewicz.

N O W E  D Z I Ł A .
E t y k a  C h r z e ś c i j a ń s k a  czyli Teologii 

M oralna do użycia szkolnego zastosowana przez 
Antoniego Karola Reybergera opata benedyktyń­
skiego , doktora teologii i professora w  uniw er­
sytecie Wiedeńskimi w ysłużonego, etc. A na ję­
zyk polski przez Jana Kantego Chodaniego dokto­
ra i professora teologii w  uniw ersytecie wileńskim, 
dziekana oddziału nauk m oralnych i politycznych, 
kanonika katedralnego wileńskiego, przełożona, ' kom 
I, zawierajaęy..w sobie w'stęp do E tyk i chrześcijań- 
skiey tudzież E ty k ę  ogólną. W  W iln ie  drukiem  
Antoniego M arcinowskiego 1821, w  języku łaciń­
skim i polskim, stronic X V  — 345 i liiciiczb. 8. 
Całe wydanie na papierze białym.

T yl ol etui a wrziętość tego dzieła we w szystkich 
sław niejszych uniw ersytetach i semir aryach całey 
Europy, oraz imie tłum acza, uw alniają wydawców 
od w ystaw iania jego waciki' h  zalet. .

Nie było zamiareirf przedawać tego dzieła przed 
zupełnem jego na św iat wyyściem  : ale otrzym ane 
liczne żądania od osob duchow nych, mianowicie 
pd młodzi poświęcającej ‘się tem u stanowi i bio­
r ą c e j  potrzebny do sW ego powołania naukę wr se- 
m inaryach, skłoniły do wydawania tom u pierwsze­
go przed wyyściem dwóch dalszych, a to  w spo­
sób następujący :

Pojedyńczo Tom  Isyy nie przedaje się.
Cena dzieła po zupełnem jego wjjyściu w'e Och 

tom ach rubli Srebrnych 6,
P łacący rubli srebrnych 4 kop. 5o, pr#y ode­

braniu fgo tomu, otrzym a bilet na .uzyskanie dal­
szych dwóch tomow, bez żaduey dopłaty.

Tom lig i wryydzie w  grudniu roku bieżącego. 
Tom  I llc i w  lutym  roku następującego 1822.

Dostać można W W ilnie, w kantorze gazety 
K uryera  Litewskiego i w  xiegarni X X . Pijarów7. 
W  Mińsku u JP. Kalinowrskięgó xiegarza i W 
KrzemieAcu u JP. Glucksberga.

K urs wileński naassygnaty  od dnia. i 5 W r z e -  
shia: bubel srebrny7, 5 ruble kopiejek 8qa. czerw o­
ny, złoty nowy rubli 12 kopiejek 7, stary  rubli 11 
kopiejek 88, im peryał rubli 3y kopiejek 83.

;. ę e n z . w (4̂ } lnie w JJrukdrn 1 R edakcji.
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Wilno dnia 16 Września 182/  roku v. s.

Arenda Domu.
1 Od W ileńskiej M ie jsk ie j P o lic ji ogłasza  

się; iż w dniach teraźniejszego mca 22 . g3 i  26 
będzie, się odbjwać publiczna lic jta c ja , na wzięcie 
w jednoroczną arędowną tcnutę z dnia 29 jbra te­
goż mca domu dwupiątr owegoprzynależącego Star. 
Jcku Bor o di iowiczu Touberu położenie mającego 
na przedmieściu Zarzeczu z tym , gdyby żąda jącj ja ­
w ili się-na w yż oznaczone terrnina do W ileńskiej 
m ie jsk ie j P o lic ji. dań 'Perpilówski Inspektor.

T jtu la rn j Sowietnik IlutowicZ.

L i c j t a c j a .
2. W  mieście powiatowym  L idzie  L azaret 

w ojskow y potrzebuje reperac ji, dla zm niejsze­
nia kosztu z ziemskich powinności na tę Repe­
ra c ją  wyrachowanego, dopełnienie onej pole- 
coner.i będzie teniu, kto za m niejszą  summę p r z y ­
ją ć  ztchce. N a  ten koniec odbjwać się będzie 
w izbie Skarbowej G rodzieńskiej l ic jta c ja  
w dniach 15 i 2 5 września i 1 go listopada r. 
b. wzywając na tę l ie jta c ją  życzącjch  zatrudnić  
się, wymienioną reparac ją , izba Skarbowa ozn a j-  
Tnuje , i i  cena pierwiastkowa jaka do zm n ie jsze ­
nia z licy ta c ji podana będzie , jest r. s. 2 5g k. 
44 i że stosownie do t e j  summy przystępu jący  
do lic jta cy i powinni będą złożyć  kaukcyą za­
bezpieczającą dopełnienie przyjętego obowiązku. 
j  3 2 1 roku września 10 dnia. Piadca W incen­
ty  Styczyński. Regestrant M irny,

Sądy E x d jw izo rsk ie ..
2.  Sąd taxatorsko - exdywizorski na usatysfa­

kcjonowanie w ierzycieli JW . P /ojewodzica Pro- 
zorą  do majątku M azurjszek  dnia a'-września 
3821 r. zebrany, do rozbioru sprawy konkurso­
w e j  przystępując  ; strony inteiessowane o tem  
ja k  równie, że dzieło exdyw izy i bez żadnych od­
kładów ukończyć postanowił, zawiadam ia , i  że 
takową awizacyą R edakcja do gazety  Kur. L it. 
p r z y j ą ć  m oże) pośw iadcza , A n drzej Bpbrowicz 
b. Prezydent Grodzki P tu  Z a w ile j ski ego E x d j-  
•wizor. Bonifacy W incza b. Sędzia Grodzki ptu 
Brasławsk. Exdyw.izor. Adam Zapaśnik Sędzia 
Grodzki Wileński. 1 E x d jw . %

D e n  t  y | |  a. 
2. Niżey podpisany m a ą  Honor za-

nawiadonnć szanowną pdbliczność* iźr _
z a d a n i e  wielu osób, postanowiłem, prze­
-dłużyć pobył; m°y w tuteyszym, mieście 
i zabawić, pćzez całą zimę az do przy- 
szłey wiosny. Mieszkanie moje ciągłe w 
dornu W. Machnauera na ulicy zamkowey.

J. Neumark Dentysta aprobowany 
przez collegium inedicpm. W  Berlinie 
i w "Warszawie.

•  •   ̂■ * P okoje  do najęcia.
* 2. Zawiadam ia .się w mieście W ilnie, że na

PiudmcWey 'u łić j w' domie 'Cwilingów~ są pokoje 
górne ze wszelkiemi wygodam i do zaarendowania 
rocznego, kto by ży czy ł raczy się zgłosić do tegoż
domu. • —------------

f  Arenda domu. , \
5 O d W ileń sk ie j  M i e j s k i e j  P o licy  i o g łasza  

sięi ze w  dniach 22go ,  23go  i s 4g o  t e r a ź n ie j ­
szego  mca na w ia c ie  w  jednoroczną arędowną

tenutę z  s g  tegoż mca, będzie się odbywać p u ­
bliczna l ic y ta c ja  domu S tarosc inej Z a b ło c k ie j , 
położenie mającego na W ileń sk ie j  u licy  .pod N .  
6 g 8  z  tym , g d y b y  żą d a ją cy  d la  ta rgów  ja w i l i  
się do W ileń sk ie j  M i e j s k i e j  P o l i c j i  na w j i  
oznaczone termina. Jan Terpiłowski Inspektor.

T y tu la rn y  Sojtuietnik Hut owiec.

Appartament do najęcia.
3 P r z y  ulicy Sto Jańskiey, w  kamienicy da*  

Wniey Jkf W . Balińskich, teraz  W . D októra W ró ­
blewskiego , jest od ś. M ichała rocznie , półrocznie  
lub miesięcznie mieszkahie od dziedzińca na dru­
g im  p ię trze  z  meblami do najęcia , składające się  
Z  przedpokoju, dwóch dużych poko i, sieni,  kuchni, 
i z b y  dla lud f i ,  spiżarni, p iw n icy , s ta jn i  na d w a  
fionie i wozowni na jednę kary  tę. Cena s ta ła  z a  
rok r.s. 2 o o t kto .za cały  rok z g ó r y  zap łac i  r. s.  
s 80, za  pó ł rot ze zimowe do ś. JerŁego r. s. 1 20  ̂
miesięcznie rubli s r . s S j  chcąc widzieć te m iestka-  
nie, i na one dać za d z le k „ można się udać do J P i  
Jurgiewicza w  domu J W .  W y s o g i r d o w ty  na dole, 
p r z y  ulicy Sawicz na rogu mieszkającego. '

N O W E  D  Z  E  Ł  A.
O logice, metafizyce i filozofii m oralney Roz­

praw a, na Skutek konkursu ogłoszonego przez ce­
sarski uniw ersytet wileński roku 1820 dnia igo 
m arca do katedry rzeczońyełi przedm iotów, napi- 
saiia przez X . Anioła Dow.girda S. P. m agistra ś. 
Teologii. W  "Wilnie w  drukarni A. M arcinow­
skiego 1821. Cena - - - , kop. 78

Georgiki czyli Z ieniiaństwo starożytnych Rzy­
mian, Poema dydaktyczne P. W irgiliusza "Marona* 
Przekładania X . Alexego Ketiuźyńskiego Scholaruin,' 
P iarum —Obęk z texteni łacińskim i notami. W  W il­
nie w,drukayni A. M arcinowskiego. Cena kop. 6o»

W  xiqgarni X X .  P  jorów na ulicy Dominikań­
sk ie j ,  u Alexandra Z . łtK-u skitgo, są następne dzie­
ła  do przedama;

Niektóre rysy  życia Tadeusza K ościuszki, na­
pisane przez. Teodora Glinkę; tłumaczenie z r o s s y y -  
skiego 8 c t  w W ilnie  1821. Cena - -  - kop. 204

Cztery wieczory w Stolicy, napisane przez  M i­
chała W azgirda , wieczór 1, 2, 3,  4 , l  imo w IPilniś  
182 \ .  Cena - - -  - -  - -  - -  - kop. 86?

O .uczanjch Polkach , przez  Jana Sowińśkiegó 
8co w Krzemieńcu  1821. Cena - -  rub. 1 kop. 10.'

Z asady  ekonomii narodów, czyli  umiejętności 
narodowego gospodarstwa', dzieło L .  H. Jakoba v> 
niemieckim języku wydane, przekład M. Chońskie- 
go  3oo 2 tomy. w Krzemieńcu  1820. Cena rub. iii

P ielgrzym  w Dobrornilu, czy li  nauki w iejsk ie , 
Ł dodatkiem powieści i czterdzieści jeden obrazkami) 
wydanie nowe poprawne, na pięknym papierze,  8cń  
w W arszawie  1820. Cena - - - - -  rub. 1.

Podróż do Ciemnogrodu, przez autora świstkd  
krytycznego w czterech częściach, 1 orno w W a r -  
szawie 1820. Cena - - - - - - -  -  rub. 5.

B a jk i  i powieści p rzez  J. U. Niemcewicza; edy­
c ja  druga, do którey przydane są nowe i n iew jd a - 
ne jeścze B a jk i ,  powieści, dumy i inne rym y  8u» 
w W arszawie  1820. Cena - - - rub. 2 kop. 5o.

N auka koło pasiek (pszczół) ż informaciey P an a  
W alentego Kąckiego, anno M D C X IT  ( 1612) w K o ­
mornie u mnie Jana Ostrorogu spisana; w Zamościu  
roku  1614, drukował M. 'Łęski T yp o g ra f  ak. Z a ­
m oysk ie j ,  po'rzecie przedrukowana, 8co w  W iln i \  
1821 z  dwiemG rycinami. Cena - - - k o p A o .

S arm otjzm , K om tdya  w óciti aktach oryginal­
nie wierszem napisana przez  Fran. Zabłockiego, 
800 w W ilnie  1821. Cena - - - - -  kop. 4 o.

A m fitrjo ,  komedya we 5ch aktach z Moliera,  
p rzez  Fran. Zabłockiego , 8co w W ilnie  1818 kop. 4o.

I



F ircyk  w  zalotach, komedya w eZch aktach jrreśż 
F ra n  Zabłockiego, 8vo w W iln ie  1820. Cena kop, 4o.

Żółta. Szla fm yca  albo kolenda na  nowy rok, 
opera w 3ch aktach, p rze z  F ran . Zabłockiego, 8vo 
u> W iln ie  1820. Cena - - - - - -  kop. 35.

Oblężenie ndasta M ińska , T ragedy a historyczna  
z  dziejów o yc zy . ch napisana w  ‘tch  aktach, p rzez  
K . N ow ińskiego w W iln ie  18,20.. Cena kop. 5o.

N a rym u n d  W ie lk i X ią ie  L itew ski, T ra g ed ya o -  
ryg in a in a  w r)ciu aktach, p rzez  Teklę W róblewską, 
g v o  w W iln ie  1 8 2 0 . Cena - - - - - -  kop. 25 .

2 N i i e y  podpisany,  o g ła sza m  i i  przezem nie  
to  dzieło  w ydane  ■ w  ję z y k u  niemieckim  do p isan ia  
h eb ra jska -N iem ieck ieg o  pod ty tu łem  K u rz g e fa s ­
te r  U nterricht des Jiidisch-deutsche Schreiben und  
L osen  leicht zu  erlernen, które niedaw no z  p o d  p ras­
s y  w y sz ło  in quarto w  B ro sz tra ch  na  p ro s tym  
papierze N .  z ł .  poi. 4 , na  lepszym  za ś  pap ierze  
ko sz tu je  z ł .  5 ,  p r z y  dokupieniu  sztuk  5 o będzie  
za b o n ifiko w a n o  o 20 procentach, dostać m o żn a  
tv  x iq g a r n i u n iw e rsy te c k ie j u  W .  Z a w a d zk ieg o  
j\u w yd a w cy  te g o  d z ie ła  J . L  achman m ieszkające­
g o  w  dom u J P a n a  Z e y d le r a  na u lic y  R u d n ic** 
k i e y  pod  N .  2 go.

P o z e w .
3 W edle  U kazu  Jego Im peratorskiey M ości Sa- 

m ow ładcy wszech Rossyi etc. etc. etc.
P ozew  p rzed  S ąd  Z iem . Słonim . z  powództwa  

'Tir. Józefa ta  Lipskiego Sędziege N orm nln . Stonim . 
U r. Józefow i N ideckiem u W oyskiem u Sandeckiema  
lub-jego  sukcessorom po dekrecie niestannyrh Z iem . 
S ło n im . R .  1821 m aja zapad łym  w mieyscu e- 
ocekucyi w yn ie s io n y , w prośbach, aby obżny N i - 
decki solucyą na leżną  ta  kondem natę dopełn ił, i  
chociaż ia d n ey  części w głowach Ur. Falkowskich 
i  z Kosińskich O lendżkiey aktorstwa w majętności 
JFIolynce w Pcie Stonim . nie masz i m ieć rue mo­
że sz  i dla tego dochodzenia od la t So kilku  zanie­
chałeś, n a  kw estyą jednak ze strony Ur. K azim ie­
r z a  W ołłow icza  b podkom orzego słonim . w spra­
w ie  z ża łu jącym  delatorem  bezdowodnie jed y ­
n ie  dla  zyskania  u p ra g n io n e j przew łoki w nie­
sioną stanąwjsty p rzed  sądem  Z iem . S ło n im . stan  
r ze c zy  w tey  m ierze okazał, i  o powrót wydatków  
praw nych .

•Roku 1821 m iesiąca augusta  29  dnia. W o źn y , 
yiiżyy podpisany zeznaję, i i  tego pozw u dwie kopie 
zgodne z pow ództw a W . Józe fa  Lipskiego Sędziego  
N orm alnego  Słonim . p rzed  S ąd  Z iem . Słąnim . na  
k a d e n c ja  następną oktobrową Ur. Józefowi N ide- 
ckiernu W o ysk iem u  Sandec. łub jego sukcessorom ja ­
ko nie m ającem u osiudłości w Litewskich guberniach, 
i  niewiadomo gdzie  m ieszkającem u do drzw i izb są­
dow ych G rodz• i Z iem . Słonim . przyb iłem , i ze 
tpzecia kopia z  urzędow ym  zaśw iadczeniem  do Ga­
z e ty  K uryera  L it. d la  trzykrotnego ogłoszenia p rzez  
pocztę Słoriim . posłaua, przeZ ja k i sposob o nastą­
p ić  m ającey rozpraw ie zawiadom iłem .

R o ku /iK o i sierpnia  2 9 . Pozew  n in ieyszy1 źe  w  
G azecie K uryera  Litewskiego um ieszczonym  by d i  
m oże świadczę. F erdynand  B orzym ow ski Prezes 
Z ie m sk i P tu  Słonim skiego.

P rzedaż  majątków.
5  TMewsko W ileński G ubernialny R z ą d  0 .  

g ła sza , iż  na zaspokojenie za d łu ż o n e j skarbow i 
p r z e z  b y łyc h  kaznaczejow  Telszew skiego P tu J u _ 
now icza  1 G odlewskiego sum m y g,54o rubli 2 J* 
kop. srebr m  naznaczone są do p r z e d a iy  m a ją tk i 
•tych ka zn a cze jo w  ja k o  to: połow a m a ją tku  K o y-  
ia w y  Junow icza  w  Rossieńskim  2 ,0 2  q rubli 4o 
kop. sr., i c a ły  m ają tek Ł aw kow o 'G odlew skiego  
w  T elszew skim  pow iatach sytuow ane 5o,ooo rub li 
a ssy g n a c ja m i ocenione, ży c zą c y  p rze to  kupić ta ­
kow e m a ją tk i zechcą ja w ić  się do m n ie js ze g o  R z ą ­
d u  naterrą ina  4 , 7 g o  i to  g b ra  tera z  idącego  
to k u .  D a t 1821 r. septembra 6 dnia.

Sow ietn ik  W in cen ty  Ł a w ry n o w ic z - 
Sekretarz K a zim ierz  N o w ick i.

K oliegi& lny R eg eslra to r  M axim ow i.cz.

Ruski Inwalid.
3 Gazetna Expedycya przy Li­

tewskim Pocztamcie uwiadamia 
ninieyszym, iż wszystkim JWW. 
W W. Abonentom, którzy na Ga­
zetę Ruskiego Inwalida , w  pol­
skim języku, na rok 1821 prenu­
meratę pocztą przysłali, tez pie­
niądze tymże samym sposobem 
zwróciła, ponieważ oznaczona Ga­
zeta w  tym roku nie wychodzi. 
Ci zaś JVVW, W W. Abonenci, 
którzy tu osobiście w  Gazetney 
JExpedycyi prenumerat^ złożyli, 
odbfórą na powrót zaliczoną ilosc 
za zwrotem prenumeracyynego 
kwitu.

A renda  dworku.
3 D w orek z a  W il i ją  naprzeciw  m a g a zyn u  

R a d ziw iło w sk ieg o  , obok P iórom ontu  po ło żo n y , 
d z is ia j  Belw ederem  zw a n y , z  w szys tk iem i w y ­
god a m i gospodarskiem i, je s t  do na jęcia  od ś. M i­
cha ła : b l iż s z e j  w iadom ości za d ą g n ą ć  m ożna na  
m iejsce: lub w  kjfcteorze K u ryera  L itew sk ieg o .

P rze d n i pan ta lionu .
5 W  K iey ia n a c h  obok opteki w  domie s ta ro -  

zakonnego  B innenina M o w sze w ic ta  Szłapoberskie- 
g o  z n a jd u je  się P a n ta lio n  riowego w yn a la zk u  
z  sześciu oktaw am i i sześciu  zm ianam i g ło so w , 
zro b io n y  t  nar ości b r z o z o w ty , ż y c z ą c y  g o  n a b yd ź  
um ów ić się m ogą o cenę tam że z  organm aystren t 
Józefem  K reto w ic tem '

n O bserw acye  
fi m e/erslogi- 

j  czne.

C zas obserwacyi IVy sokoso Burom. \ 1 W y s . Ther. Jteau. IV i  a  t r  y .  I| Odmiana w poućtt. 1
dnia i 4 średnia 
dnia iS  średnia 
dnia 16 godz. 6

3 7  c a l .  8 , o 5  l i s .  1 

2 7  — 10,0 — 

2 7 - 9 , 5 '  -  1

4. i o , 25  stopni 
+  8,53 -  -  

1 4 .  5 ,

Zachodni 
Pohid. Zach. 
Południowy 

o c o o o w o o o c k j o

Pochmuvno S 
] Pochmurno 

Pogoda


